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zupełnie nie wytrzymują krytyki. Tutaj tylko 
| chodzi o tabor, chodzi o wagony. Otóż oka- 
| zuje się, że wagonów jest dosyć, wagonów wę- 
glarek, do przewozu węgla jest 8289 w Kró- 
lestwie i Galicji, Tutaj tylko chodzi o paro- 
wozy, brak jest parowozów. I parowozy mo- 
głyby również wystarczyć, gdyby one byly zre- 
| penowane. Ale na 1400 parowozów  towaro- 
wych, jest zepsutych 48% w Królestwie, a w 
f 

| 
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Galicji 67%. 

3 Jeżeli ministerjum Handlu i Przemysłu j 
ministerjum Komunikacji twierdzi, że z powo- 
du braku taboru nie możną trzeciej zmigmy 
uruchomić i dlatego ten wniosek mógiby być 
nieprzyjęty, to jest to zupełnie bezpodstawne. 

| Bo jeżeli mamy wagony i parowozy i chodzi 
tylko o reperacje, to trzeba wejrzeć w to, aže- 
by te reperacje były jaknajprędzej wykonane, 
i ażeby wagonów nie bylo brak. Pomimo kil- 
| kąkrotnych zapowiedzi w Warszawie czynni- 
| ków miarodajnych, że węgiel gruby będzie dio- 


| starezany, okazało się, że tego węgla brak w 


j | Wansząwie i sprzedaje się dalej tak zw. po- 


spólkę, a to jest tylko piasek czamny, za który 
się bierze mk. 2.75 za pud, to j. 16.50 mk. za 
korzec. Węgiel gruby sprzedaje się na pasek 
po 7 mk. za pud, t. j. 42 mk. za korzee. Lud 
ność cienpi z powodu zimna, tak, że proszę 
Wysokiego Sejmu o przyjęcie tego wniosku, 
aby można było jaknajrychiej uruchomić trze- 
cą zmianę w Zagłębiu Dąbrowieckiem i za- 
pobiec temu brakowi węgla, jaki się daje od- 
czuwać w całej Polsce. (Głosy: Precz z pa- 
skanstwem). 

Dalej zabierali głos pos. dr. Weinzicher, 
który zasadniczo popiera wniosek złożony, 0 
raz min. przęmysiu Hacia, Post Weinzicher 
złożył do wniosku dwie poprawiki uzupelnia- 
jące, rozbijające wniosek na 3 punkty. Pier 
wszy punkt — wprowadzenie trzeciej zmiany; 
drugi — oddanie kopalń pod zarząd przymu- 
Sowy; trzeci — zdobycie koniecznych środ- 


ków „przewozowych,  dnogą uruchomienia 
przedsiębiorstw odpowiednich pracujących 
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Po przemówieniu pos. Pietrzelk brał 
głos po raz drugi min, aska: Posel Pietrzak 
starał się z miejsca prostować niektóre Wy- 
wody p. minietfa, za go zresztą został ostro 
stroławany przez swego szefa pos. Fichnę. 

_ Min. Hacia w dalszem swem przemówie- 
niu wystąpił z mową mentorską na temat po- 
dniecania przez mówców Sejmu. i 

Zwrócono wówczas p. ministrowi uwagę, 
że właśnie on przez podobne niewłaściwe za- 
chowanie się jest przedewszystkiem  współ- 
winnym w podbwrzaniu Seimu. 

Dalej przemawiał tow. Gęborek, który 
nowemi faktami uzupełnił przemówienie tow. 
Arciszewskiego, stwierdził, że olbrzymie zapa- 
sy wydobytego węgla, które jakoby znajdują 
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się w Zagłębiu i uniemożliwiają, ze względu 
na nadpiodukcję, wprowadzenie trzeciej zmia- 
ny, są dziś już tylko fantazją. Poseł powrócił 
bowiem z Zaglębia, był w wielu kopalniach, 
rozmawiał z kierownikami i nigdzie nie wi- 
dział tych olbrzymich zapasów, o których, 
chcąc bronić przemysłowców, tak wiele prawił 
minister. 

Przemawiat jeszcze osławiony w Warsza- 
wie p. Brun. 

Następnie Enludecja, chcąc ratować honor 
przemysłowoów starym sposobem chciala za- 
stosować gilotynę — dyskusję zamknąć. 

Marszałek. Proszę tych panów, którzy są 7a 
zamknięciem dyskusji, aby powstali z miejsca. Zna- 
czna większość, dyskusja jest zamknięta. Pory» * 
" Pos, Diamand: W sprawie formalnej. O ile znam 
regulamin, to na wypadek zamknięcia dyskusji ma 
być wybramy mówca generalny, 

Marszałek: To w regulaminie nie jest przewi- 
dziane, chyba że jest zapisane do głosu 10 mówców, 
a tu było tylko 9 zapisanych. © 

Marszałek czyta odpowiedni artykuł. 

Pos. Daszyński: W sprawie formalnej. Art, na 
który powołuje się p. Marszalek jest artykułem %4, 


"Ja odczytami inny, który brzmi: jeśli liczba mów- 


ców przekracza 10 marszałek ma prawo po 10 prze- 
mówieniu zarządzić wybór mówcy generalnego za 
i przeciw. Ale Sejm ma prawo zawsze wybrać mów- 
cę generalnego. Dlatego stawiam wniosek, ażeby 
marszałek zarządził wybór mówcy generalnego. 

Marszałek: Musi być postawiony wniosek. 

Pos. Daszyński: Ja właśnie stawiam wniosek, 
ażeby marszałek zarządził wybór mówcy generalne» 
go. 3 
Marszałek: W takim razie proszę tych panów, 
którzy się zgłosili do głosu, aby się zgodzili na wy- 
bór mówey generalnego. 


P. Daszyński: Mówca generalny jest juź miano-. 


wany, è 

„Marszałek : Proszę tych panów, którzy się zga- 
dzają na wńiosek p. Daszyńskiego, ażeby się pod- 
mieśli z miejsce, Większość. P. Diemand ma głos. 


Przemówienie tow. Diamanda. 


Panowie ministrowie oabudzili moje serdeczne 
współczucie, 

Rzadko miałem możność widzieć ludzi tak bez- 
siinych i tak bezradnych. 

Proszę panów, rząd wobec każdej kwestji stoi 
jak wobec dylematu. Każda kwestja wydaje się rzą- 
dowi kołem biędnem i skoro się jaka kwestja na- 
winie, widzi się pp. ministrów załamujących ręce: 
jak wyjść z tej sytuacji, co zrobić w tem nozpaczii- 
wem położeniu — jesteśmy beż wyjścia. Tak źle 
jednak nie jest. 

Ja żaluję bardzo, że za rządów tow. Moraczew- 
skiego nie było Sejmu. Chciałbym słyszeć wówczas 
ataki znakomitych szermierzy prawej strony tego 
Sejmu ma rząd Moraczewskiego. Chciałbym widzieć, 
jak ówcześni ministrowie wyglądaliby w prasie na- 
szej po takiej dyskusji, jaką dzisiaj tu przeprowa- 
dzońo; ń 

|. Proszę panów (zwraca się do ministrów), tak 
się nie robi, Rząd musi wiedzieć, eo chce i jak się 
zamierzonia wykonywa, To jest rzeczą rządu i kto 
tego mie wie, ten nie może rządzić. (Na lewicy: Slu- 
szuie). My nie możemy stać stale wobec opinji, wo- 
bec wważenia, że jest chaos, że jest bezdeuna anar- 
chja, że wszysiko jest stracone. Nie możemy być 
świadkami wiocznego płaczu. My żądamy od rządu, 
ażeby wskazał drogę, którą należy iść, ażeby rzeczy 
te były zaiatwione. Tak nie można rozwiązywać pro- 
blemaiu, Przeciwnie, sytuacja jest dość korzystna. 
Pierwszą kwesiją w załatwieniu spraw bezro- 
boinych, we wznowieniu przemysłu, w odbudowie 
przemyslu, jest kwestja węgla i cały świat dzisiaj 
stoi wobec kweslji, czy jest węgiel, czy niema wẹ- 
gla. I dzisiaj słyszeliśmy z ust p. ministra bardzo 
pomyślną wiadomość, którą powinien ogłosić z 
tryumiem : Polska ma nadmiar węgla, jesteśmy naj- 
lepiej polożonem państwom w Europie! 

Ja jednak tego tryumfu w mowie p. ministra 
nie mogę się dopatrzeć. Panowie ministnowie są w 
przykrem polożeniu, bo nie mogą tego węgla wy- 
więźć, a ja pytam się czy to jest od dzisiaj? Bardzo 
bylbym ciekaw sprawozdania, co rząd zrobił, aby 
dziś była dostateczna ilość parowozów i wagonów. 
P. minister powiedział, że dzisiaj, czy wczoraj mówił 
z misją angielską o braku wagonów. Jam to uczynił 
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wobec tej misji w zeszłym tygodniu, a panowie, któ- 
rzy macie reprezentację W Paryż: na miejscu, mo- 
gliście to załabwić juź dawno i dzisiaj mieć lokomo- 
tywy w kraju. (Na prawicy okrzyki). Panowie z 
właśnie z tej strony, z której mi przerywają — byli 
wiecznie płaczący nad tem, że Moraczewski nie ma 
drogi do Paryża. (Na prawicy: Nie chciał mieć). 
Nie miał. Tow. Moraczewski jednak się usunął 
i droga naoścież otwarta. 
Nie wspominajmy lepiej Moraczewskiego, bo 
niefachowy rząd Moraczewskiego nie był ani na 
włos mniej fachowym, aniżeli rząd p. Paderewskie- 
go. (Na lewicy: Brawo). Proszę panów, jeśli chcecie, 
aby o tem nie mówić, to przyjmijcie skromną radę, 
nie prowokujcie. Rząd tego nie uczynił, nie postarał "AR 
się o wagony i, o ile o to się rozchodzi, z winy rzą- 
du nie mamy wagonów. > 
Pozatem koleje są instrumentem bardzo cutim 
i wymagają wielkiego porządku i świadomości w. 
kierownictwie. Mam wrażenie, że tej świadomości 
w tym kierunku niema. Mówili koledzy z Króle- 
stwa o warunkach tutejszych, że wagony mają być 
tu naprawiane, sporządzane i że kwestja naprawy 


parowozów nie jest jeszcze rozwiązana. Z ton 
jest ciężki, jeśli rząd dotychczas tego nie Pk 
Rząd powiada, że są pewne przeszkod T imde - 
ności, których nie może pokonać. Ja jednak dam + 
przykład jaskrawy. Mamy w Galicji fabrykę wago- 
nów, która pracuje. Fabryka ta sporządziła na ZA 
mówienie jeszcze Austrji szereg wagonów (na lewi: 
cy: siedmdziesiąt). Rząd p. Paderewskiego, nie 
chcę tego stosować wyłącznie do p. prezesa mini- 
strów, rząd prezydenta Paderewskiego nie chce 
tych wagonów odebrać (na lewicy: słuchajcie). Do- > 
staliśmy telegram od robotników, że fabrykę się za- 
myka. że gotowe wagony są i czekają na odbiór. A 
ten odbiór nie następuje i nowych zamówień niema, - 
Ja wahalbym się powiedzieć, po czyjej stronie jest 
racja, czy kolegów z Zagłębia, czy rządu. Ale mam 
wiadomości, co się stało w Sanoku i nie wątpię o 


tem, że jeśli rząd zechce, to nasza sytuacja zupelnie 


inaczej będzie wyglądała. Na telegram, który nad- ; 
szedł z Sanoku, udał się towarzysz poseł Misiołek 
do ministra kolei. Minister kolei powiedział, że mie 
ma pieniędzy. Udał się do ministra handlu, tam 
także dostał odpowiedź niezdecydowaną. Zdajo mi 
się, że pod wpływem dzisiejszej dyskusji, pod 
wpływem interpelacji kolegi Misiotka znajdą się pie- 
niądze i nowe zamówienia dla tej fabryki. 

Minister: Już załatwione. 

Przyjmujemy z podziękowaniem oświadtzetnie 
p. ministra, ale o ile się rozchodzi o ilustrację, w 
jaki sposób się rządzi — to nie jest to decydujące. 

Obojętność rządu była tak wielka, że. grondo; 
zamknięciem jedynej fabryki wagonów. To są sto- 
sumki niezmośne. Jeśli będą tak nami rządzili, to 
idziemy w otchłań. 2 ZY 

W Galicji niema możności konsumeji, Ograni= 
czona jest konsumeja kolei, prywatna konsumcja 
jest zredukowana, konsumcja przemysłu galicyj= 
skiego z 4.000 wagonów zeszła na 600, dlatego par 
nowie, bo niema w Galicji węgla. j 

Proszę panów, nietylko my nie odbudowujemy 
przemysłu, ale podeinamy arterje tego przemysłu, 
który dzisiaj żyć i pracować może, My właśnie w. 
sztuczny sposób powiększamy liczbę bezrobotnych 
w kraju. 
kwestja, której rozwiązanie jest zadaniem rządu, Od } 
którego usunąć się nie może, A kwestja bezrobot= 
nych jest również kwestją węgla. w $ 

Koleje w Galicji rekwirują węgiel, wyznaczony 
dla fabryk. Z rafinerji nafty dochodzą do nas wiado- % 
mości, że z powodu braku węgla: wstrzymuje się 
ruch i znowu szereg bezrobotnych, i znowu brak 
rozmaitych przedmiotów do życia potrzebnych. 

Jeżeli więc jest błędne koło — to tem błędnem 
kołem jest nasz rząd. Tu niemożliwość rozwiąza- 
nia kwestji jednej podaje ręce niemożliwości Toz- 
wiązania kwestji drugiej. I pod tym względem jest 
rząd ściśle związany. Nie mówcie panowie, że my 
nie mamy pieniędzy. Albowiem Czesi dali przy- 
kład pobudzenia gorącego patrjotyzmu państwowe- 
go, dali przykład jak można zachęcić naród do sub- 
skrypcji ogromnych, poważnych. (Glos: Oni klama- 
li). Panowie, nie — oni nie kłamali, tylko mieli ro- 
zum, ażeby to rozpocząć, a my zaś musimy mieć ten 
rozum, ażeby to naśladować. Oni przy stemplowaniu 
pieniędzy, zabierali połowę na pożyczkę. (Głos: Oni- 
kłamali). Jeżeli był kto, kto nie żywił zaufania do 
Czechów, to właśnie nim bylem ja, i nie chę być 
ich obrońcą. Ja liczę, że pan minister zastosuje tew 
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krodek i w to nie wątpię. Jeżeli ten śmoaek zasto- 
sujemy, będziemy .ieli w kasie gotówxa, weglug 
moich obliczeń, około 2 miljardów. (Głosy: Brawo). 

Proszę panów, pieniądze będą ale one nam nie 


Przyjdą wówczas nowe trudności, jeżeli nie bę- 
dziemy mieli planowej gospodarki, jeżeli nie wytę- 
żymy wszelkich sił, ażeby uruchomić przemysł, aże- 
by zaprowadzić w gospodarce naszej porządek, 

Ciągle powołujemy się również na anarchję w 
. kraju. W znacznej części jest to prawda. Ale rząd 
mie jest po to, aby tę anarchję powiększać, aby stać 
„się oliarą tego zamieszania. Rząd jest powołany, 
aby zapanować, a conajmniej usiłować zapanować 
mad tą anarchją. Ja tego nie widzę: ani tych sił, ani 
energji, ani niezłomnej woli, ani świadomych chęci 
dla opanowania anarchii, 

Proszę panów z tych małych kwestji rozwinął 
się przed nami cały problemat naszego położenia. 
Uważam, że nie należy czekać na rozwiązanie wszy- 


ufnymi. Musimy przeto dążyć do jaknajszybszego i 
jasnego wyświetlenia sprawy. 

Następny mówca, pos. Grabski, uważa interpe- 
lację za nową próbę powaśnienia Polski z ententą, 


odłam prasy systematycznie od niejakiego czasu dą- 
żą, Mowę jego przerywano częstemi okrzykami: „A 
Śląsk, p. Grabski?“ 

Reszta mówców podkreśliła, że zaniepokojenie, 
którego podkladem jest interpelacja pos. yú- 
skiego, usprawiedtiwiona jest i że wyjaśnienie spra- 
wy nie cierpi zwłoki, Endecja pozostała więc odo- 
sobniona w swym bezkrytycznym afekcie do koati- 
cji, któremu dał jeszcze wyraz pos. Głąbiński, doma- 
gając się lojalności wobec sojuszników (przy tobie, 
entento, stoimy i stać chcemy !). ; 

W głosowaniu (prawica przez długą chwilę 
namyslała się), wniosek posła Daszyńskiego jedno- 
myśnie przeszedl. 

Na porządek dzienny wpłyną? wniosek nagły po- 


służbowe zasadniczo tylko w odniesieniu 
do wojskowych. fługerencję do osób cy- 
wilnych posiada żamdarmerja na specjalny 
rozkaz sztabu gen. W. P. (wydz. żamd.) W 


wy natury politycznej i ekonomiczno - spo- 
łecznej, te ostatnie o ile doszły do urzędo- 
wej wiadomości żandermerji, należy bez- 
włocznie przękazać odnośnym władzom cy- 
wilnym. Rozkaz niniejszy obowiązuje je- 
dynie w rejonie m. Warszawy. 

s 

es 

Zapytujemy: czemu to zarządzenie nie 

sę wykonywane?! 


Jak endecja poznańska buduje 
jedeość narodową, 


szewikami, a następnie jaki jest właściwie 
program polityki rządowej w stosunku do Ro- 
sji, zwłaszcza zaś jak rząd myśli rozwiązać 
sprawę Litwy i Białejrusi, Obecny stan, kiedy 
niema ani wojny, ani pokoju, nie może po- 
trwać długo. Trzeba wyraźnie powiedzieć, jaki 
jest program rządu w stosunku do kresów, bo 
to musi wpłynąć na wyjaśnienie sytuacji. 

Co do pełnomocniatw p. Więckowskiego 
wice-minister odpowiedział, że tyczą się one 
tylko spraw specjalnych,  przedewszystkiem 
sprawy uwięzionych członków poselstwa, nie 
zaś zasadniczych spraw politycznych i teryto- 
rjalnych. Rozstrzyganie tych spraw jest przed- 
woczesne. 

Dyskusję odroczono, a między innemi po- 
stanowiono obszernie omówić sprawę Litwy ù 
Bialejrusi, 

Tow. Perl postawił wuiosek, aby wszyst- 


dopomogą, jeżeli my ich prędko się pozbędziemy. | do którego, zdaniem jego, pewne grupy i pewien | szczególności nie dotyczą żamdarmerji spra- 


kie depesze, wymienione od listopada z rzą- 
dem sowietów, zostały ogłoszone, Ks, Labo- 
sławelki rozszerzył ten wniosek, domagając 
się, aby wogóle wszystkie depesze i dokumen- 
ty, od powstania rządu Rady regencyjnej, do- 
tyczące stosunków z rządem rosyjskim, zostały 
ogłoszone. Dyskusję w tej sprawie również 
OdnOCZONO, 


stkich WRA nee ja źle zrozumiałem pena mi- H wa s aj Gd 
nistra przemysłu handlu — na rozwiązanie całej ' wania pos. Śmigiela w Białej Siedleckiej. Gdy poseł 
kwestji węglowej.  Winmiśmy natomiast rozpocząć j Witos wyraził obawę, aby państwo Polskie nie było 
ograniczenie anarchji w kraju. Stan, w którym dzie- | b. policyjne, aniżeli policyjna Austrja, w której prze- 
siątki goi spod nie red se Ba jest stanem cież nietykalność YE renam i pro- 
anarchji. Porządek. wymaga, aby palń robotni- $ sił o uchwalenie nag! wudosku, tow. Klemensie- 
` cy zostali z powrotem przyjęci. Jeżeli to wietiegan wia, a wraz z nim cała lewica wznieśli okrzyki: 
to rozpoczniemy walkę z anarchją w gospodarce, ; wypuścić na wolność posła! Prawica siedziała, mil- 
która u nas panuje. Jeżeli będzie węgiel, a węgiel częc, co wamoglo jedynie wzburzenie, wskutek oze- 


sła Witosa i tow. w sprawie bezprawnego areszto- Naczelna Rada w Pozmaniu wydaje informacje 
ulotne, przeznaczone dla koalicji i drukowane ` po 
francusku i angielsku. W ostatnim biuletynie z dn, 
1 mara, w artykule o dyscyplinie moralnej, bezi- 
mienny autor po zaznaczeniu jakich wysiłków i 
przezwyciężeń kosztowało Poznańczyków, by gapa- 
mować nad żądzą odwetu wobec Niemców i nie do- 
puścić do możliwych wybryków i ekscesów, pisze 
dalej; „W historji naszej moralności, to zwycięstwo 


>. 
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fest — to rząd powinien wytężyć wszystkie siły, a- 
żeby dostarczyć wagony i przeprowadzić transporty. | 
Być może, że to się w całej rozciągłości nie uda, 
ac ja nie widzę usiłowań, starań nawet. 

Jeżeli opanujemy drugą kwestję, kwestje wẹ- 
glowa, to będziemy mieli rozwiązanie najważniej- 
szych spraw. Będziemy mieli węgi« l, będziemy mo- 
gli dostarczać go tam, gdzie potrzeba. I wtedy bę- 
dziemy mogli powiedzieć, że nie jękiem, nie pła- 
czem, nie malowaniem grozy, ale czynem Tozpoczę- 
liśmy zaprowadzanie porządków w państwie pol- 
skiem 

Proszę panów, jestem przeciwny odsyłania tego 
wniosku do komisji, komisja bowiem nic nie zmieni. 
Proszę Panów o przyjęcie tego wniosku manifesta- 


- eyjnię i wskazanie przez to ministerjum kierunku. w 


jakim Bé powinno. To ma być manifestacyjne żąda- 
nie od rządu energji i świadomego postępowania. 

Następnie zabrał głos jeden z posłów z prawicy, 
który znękamy krytyką tow. Diamanda, ubolewał, że 
stał się niebezpieczny dla prawicy precedens, a mia- 
nowicie, że przemawiał pos, Diamand, choć dyskusja 
była przerwana. 

Odpowiedział owemu mówcy tow. Daszyński w 
sposób następujący: „Szanowny Pam przedmówca 
powóływał się na to, że dotychczas podobnego pro- 
cedensu nie było. Ja godzę się na to, jednak z naj- 
większem naszem ubolewaniem i protestem — zwy- 
czaj ten usiłowano tu wprowadzić, żeby mówców 
generalnych nie wybierać. Regulamin nasz jest re- 
gułaminem tymczesowym, i ja podejmuję się w pół 

iny wynaleźć ogromną ilość luk. I z regulami- 
aem im tylko przy wspólnej zgodzie jako - tako 
i pracować, Ale zapowiadam jednocześnie z 

góry, że my niejednokrotnie będziemy się odwoły- 
wali do Sejmu, ażeby w sprawach, w których wnio- 
sek o zamknięcie dyskusji spada na nas niespodzie- 
wanie, był dopuszczony mówca generalny", 

Wniosek większością głosów -— głosami prawi- 
cy i centrum, — odesłano do komisji, zamiast nie- 
zwłocznie go przyjąć. 

Następnie wpłynął do laski marszałkow- 
skiej wniosek nagły tow. Daszyńskiego w 
sprawie rzekomej ugody Ukrainy z Ententą 
co do odstąpienia Ukrainie terytorjów na 
szą od rzeki San, który brzmi, jak nastę- 


* Dalecki angielski „Daily Telegraph" z 
dnia 27 utego 1919 r. ogłosił podobno treść u- 
mowy między państwami Ententy a Ukrainą, 
mocą której „kompletna suwerenność Ukrainy 
jest zagwarantowaną na wszystkich terytor- 
jach, zamieszkałych przez Ukraińców na 
wschód od rzeki San“. W drugim punkcie tej 
. mieznamej dotad umowy ma „najwyższe do- 
wództwo operacyj wojennych i kolei (?) pozo- 
stawać w ręku Ukraińców, ale podlegać ma 
- specjalnej konwencji z aljantami*, 

Podpisani stawiają wniosek: 

Wysoki Sejm wzywa rząd, aby dał AA 
; zwłocznię: wszelkie możliwe wyjaśnienia, czy 
umowa taka zostala zawarta, lub czy jakiekol- 
wiek kroki wstępne celem zawarcia takiej lub 
podobnej umowy Ukrainy z państwami Enien- 
ty zostaly wdrożone. 

- Podpisani pnoszą e traktowanie tego 
„wniosku, jako nagiego, — Warszawa, dn. 5-go 
_ marca 1919 r.“ 

Marszalek podaje naglosé wniosku pod glosowa- 
nie, Nagłość jednomyślnie przyjęta, 

W nawiasie zaznaczyć przytem należy, że mar 
szałek zbyt małą czyni pauzę między pytaniem: „czy 
nikt nie zabiera głosu w sprawie wniosku?*, a za- 


rządzeniem glosowania, przez co up. wczoraj tow. 


Daszyński nie mógł zabrać głosu. 

Na zapytanie marszałka, p. Paderewski wyraził 
gotowość natychmiastowej odpowiedzi na interpela- 
cję, odpowiedzi, która mało kogo zadowoliła, o- 
świadczył bowiem p. prezydent, że o żadnych ukla- 
dach ententy z Ukraińcami ani on, ani sprzymierzeń- 
cy, przebywający w Warszawie, nic nie wiedzą. Ko- 
mieznie brzmiało twierdzenie, że żadnych układów 
z Ukrainą być nie może, gdyż Ukraińcy rozbici są na 
8 czy 4 obozy. Niechęci zaś swej za to, iź musi dać 
sprawozdanie o „wielkiej“ polityce dał upust w fti- 
lipice pełnej ironji przeciw tow. Diamandowi, który 
nie mógł już zabrać głosu w swej sprawie. Na koń- 
cu p. Paderewski zakomunikował, iż Komitet pary- 
ski zastrzegł się wobec koalicji, iż żadne kwestje do- 
tyczące ziem spornych nie mogą być rozstrzygnięte 
bez udziału Polaków. 


. Tow. Daszyński, biorąc asumpt do ostatnich 
słów p. Paderewskiego, stwierdził, że Lwów, przy- 
pieczętowany krwią ofiarną polską, należeć musi do 
Państwa Polskiego. Zwróciwszy następnie uwagę p. 
prezydentowi na nietaktowną wycieczkę przeciwko 
tow. Diamandowi, podniósł, iż doświadczenie po- 
` czynione ze Śląskiem, uczyniło nas b. czułymi i nie- 


© 


j 2 ministrowie Wojciechowski i Supiński oświad- 
czyli na miejscu, iż sprawa natychmiast zbadaną zo- 
stanie, komisarz wydalony będzie, a sędzia śledczy 
oddany pod sąd. 

Wreszcie, o dziwo!—i rząd wystąpił z ini- 
cjatywą prawodawczą. Widocznie pustki w 
skarbie i całkowita obojętność burżuazji na 
potrzeby skarbu przekonały rząd, że tak dalej 
gospodarować nie można. Minister Englich 
przedłożył w formie wniosku naglego ustawę, 
zarządzającą poży ezke przymusową. Wszystkie 
pieniądze papierowe w walucie rublowej, mar: 
kowej i kowomowej, mają być przedstawione 
przez posiadaczy do ostemplowania. Gotówkę 
do wysokości 5,000 marek, po ostempiowaniu, 
zwróci się posiadaczom ; z sum ponad 5,000 ma- 
nek polowę zwróci się posiadaczom, połowę zaś 
skarb państwa zatrzyma, dając posiadaczom 
wzamian asygnaty pożyczki skarbowej. 

Minister uzasadnił nagłość tego wniosku, 
poczem nagłość została przyjęta prawie jedmo- 
głośnie; wniosek od.złano do komisji 
wo-budżetowej, seawazem uznano, że już odbyło 
się Dorea czytanie tej ustawy. 

W końcu jednomyślnie uchwalona została na- 
głość wniosków posła Diamanda i tow. w sprawie 
wyłącznego uprawnienia państwa do zakładania ru- 
rociągów, służących do przeprowadzania gazów 
ziemnych, owaz posla Perla i tow, brzmiącego jak 
następuje: 

„Wobec tego, że na terytorjum b. zaboru 
pruskiego, uwolnionem od Niemców, obywate- 
le Rzeczy. pospolitej Polskiej wważami są w dal- 
szym oiągu za obcokrajowców i jaką nazwę oti- 
ajalnie im się nadaje — wzywa się rząd, aby 
niezwłocznie polecił Naczelnej Radzie Ludowej 

w Poznańskiem przyjęcie tej zasady, że oby- 
kdo Polski mają jednakowe prawa na całej 

r i ziem polskich i nie mogą być gdzie- 
kolwiek na tych ziemiach uważani za obookra- 
jowców“. 

Następne posiedzenie w piątek. 
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Aforyzmy dnia. 

Z tap rosyjskich można się było wydostać 
za pieniądze, z łap austrjąckich za protekcją, 
ale z Łap polskich wydostają się ludzie tyko 
na — cmentarz. 

se 

Na kilka dni przed wyborami do Rady 
miejskiej chleb nagle zbielał. Q,.0! — 
cie! — mówiońo — masz „Wydziałek* mac 
Atoli w tydzień po wyborach pp. llscy, Hir- 
szele et C-ie utwierdziwszy się w swych fote- 
lach magistrackich wynagrodzili sobie stratę i 
sypnęli do otrąb magisbrackich kilka wago- 
nów śmieci, Obecny chleb kartkowy jest praw- 
dziwie „praski“, 


Z chwila, gdy en-decy zawarli przymierze 
z rabinami, istinno narodowi postanowili 
przystąpić do wydawania pisma polskiego w 
żargonie. Nie jest to jeszcze czysty żargon, ale 
zbliżony już znacznie do tego ślicznego języka 
szwargot - polsko-nosyjsko-niemiecko - ho. ento- 
cki. Narazie posługuje się nim tylko „Libe- 
rum Veto". 


+ 
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Poznaniacy. chcąc udowodnić, żę oni kio- 
chają nawet rodaków nie podlegających poli- 
cyimej władzy Rady Ludowej poznańskiej, wy- 
slali do Krakowa glodująacego -kilkadziesiąt 
wagonów mąki, Chleb wypieczony z tej mąki 
przyprawił o chorobę żołądka setki krakio- 
wian. Śledztwo wykazało, że w oszwabce po- 
znańskiej byly otręby, kora, słoma, - €! <lre- 
menty, makulatura, szczurze ogonki — tylko 
mąki w niej nie znaleziono. To też w = 
wie p lobie na wroczystem posiedzeniu A 
demji Umiejętności uchwalono, ażeby świet- 
ne tłómoczmie 1r'omieckiego „ensałz* na 
oszwabka, zamienić teraz wyrazem okorfant- 
ka. Zysłow. 


Larządzonie wydziała żasdane 


przy sztabie geaeralnym W. P. - 


Po porozumieniu się z kierownikiem 
de władz bezpieczeństwa zarzą- 
dzam : Żamdarmerja w st. m. Warszawie — 
w szczególności ekspozytura Warszawska, 
dla przeprowadzenia ścisłego rozdziału 


kompetencji, wykonywać bedzie czynności 


patrze 


i W dyskusji tow. Daszyński podkreślił, jak 


dyscypliny moralnej zapisane zostanie złotemi zgło- 
skami! — obok zwycięstwa równie wielkiego, od- 
niesionego nad sobą samym przez społeczeństwo b. 
Królestwa Polskiego, zmuszone do dźwigania 
przez 2 miesiące jarzma mimistra, którego polityka 
zewnętrzna uważaną była jako absolutnie szkodli- 
wą. Powinno się szanować adtorytet! Oto nasz roz- 
każ! I był tolerowany minister, nie dopuszczano do 
uniesień i aktów gwatlu, lecz dążyło się do zmiany 
na drodze legalnej. Bóg świadkiem, ile nas ta cier- 
pliwość kosztowała l“ 

Oto baranki endeckie, zwyciężające zapomocą 
dyscypliny pruskiej jarzmo polskiego ministra, a 
cierpliwości stoickiej — najazd pruski! Burdy ulicz- 
ne i zamachy stanu popełnia endecja na drodze jak= 

ejszej, a kto nie wierzy, niech się uda do 
Pana Boga po świadectwo. I tak się blaguje wobec 
wobec swych protektorów. 


PEWNE ONO OOOO ZYWO 
Chlaśnięcia. 


Do magików z Wydziału zaopatrywania. 
«Powiedzcie, r.agis trackie, przemyślne 
magiki 


, 
Czemu to biała, pszenna mąka z Ameryki, 
Nim jej koalicyjniość brzuchy udobitnią, 
Zamienia się w składnicach na ego 
żytnią ?... 


Kto jest tym oudotwórcą, tym Rybką miby-bo 
Zmieniającym pszenicę w najprawdziwsze 
żyto, 
Przed nosem biednej, glłodnej, roboczej 
Warszawy ? se 
Kto to sobie oami na ten humbug krwawy? 


„.Dotąd na głos opinji tyś zadek wypinał, 
0, Wydziale, lecz teraz po vinien kryminał, 
Zdaniem mojem, wydobyć prawdę z mroków 


cieni, 
Qzy sekret ih zamiany nie tkwi w twej 
kieszeni?.,, 
To wszystko „patriotyzm talk w was gra, 
ojcowie 
Wanszawy!.. Lecz Robotnik stanie ci na 
głowie, 
Jeden z drugim, krad y na potęgę kmotrze, 


nae 
I do źródła złodziejstwa, jak Bóg w niebie, 
dotrze... 


Wacław Wolski. 


Kronika sejmowa. 


Posiedzenie plenarne Związku Pol- 
skich Postów Socjalistycznych odbędzie się 
dziś o godz. pół do —. 


Na wczorajszem poiedzenki komisji do 
spraw zagranicznych p. wice-minisier, dr. 
Wróblewski odczytał depesze, wymienione 
między rządem polskim a rządem sowieckim 
od listopada r. ub. do chwili obecnej. Ostatnia 
depesza Oziczerina jest w ścisłym związku z 
poprzednią korespondencją. Korespondencja 
nawiązana została z powodu rewizji i areszto- 
„wań w poselstwie  polskiem, ustanowionem 
przez Ś. p. Radę regencyjną, Rząd sowiecki 
jakgdyby wyrzuca rządowi polskiemu, że ten 
wogóle o tych wsteczników się upomina i wy- 
jaśnia, że rewizje i aresztowania zostały do- 
konane przez komisarjat polski, Zresztą już 
było postanowioną rzeczą, że członkowie po- 
selstwa otrzymają pozwolenie na wyjazd do 
Polski — gdy nastąpiło zamordowante delega- 
cji rosyjskiego Czerwonego Krzyża. Ze strony 
rządu sowieckiego nastąpiły zarządzenia od- 
wetowe — wzięcie zakładników. Depesza p. 
Paderewskiego, którą Cziczerin ze względu 
na jej tom itłómaczył sobie jako prośbę o na- 
wiązanie stosunków, wywołała znaną już je- 
go odpowiedź, 


oszczercze były zarzuty, że b. minister spraw 
zagranicznych Wasilewski niedość energicznie 
broni interesów państwa polskiego wobec rzą- 

bolszewickiego — depesze mówią zgoła co 
innego. Dr. Kamieniecki z grupy ks. Bliziń- 
skiego, dawny aktywista, wyraził niepokój, 
czy p. Paderawski w swojej gael nie po- 
szedł zbyt daleko. Tow. Perl za , jakie 
pełnomooniobwa mą delegat Śr jek pP. 
Więckowski, o czem on ma traktować z bol- 


Eronika polityczna. 


Prasę codzienną obiegła wiadomość, 
że władze miarodajne postanowiły rozwią- 
zać Milicję Ludową, ustanawiając dzień 15 
marca r. b., jako ostateczny termin wyko- 
nania tego rozporządzenia. 

Zaprzeczając istnieniu podobnego roz- 
porządzenia, Wydział prasowy M. S. W. ko- 
munikuje jednocześnie, że Milicja Ludowa, 


: jako organ Państwowy, „islniejący na pod- 


stawie dekretów z dnia 5 grudnia 1918 r. i 
7 lutego 1919 r. nie może ulec rozwiązaniu 
bez decyzji Sejmu ustawodawczego. 


Telegramy. 
Komunikat Polskiego Sztabu Generalnego. 


Warszawa, 5 marca. 
(P. A. T.). Komunikat sztabu generalnego 
z dnia 5 marca 1919 roku, 


Niemnem i zajęcia Różanki, bolszewicy opuś- 
cili Szczuczyn. Wojska nasze zajęły Adlbertyn 
(10 kim, na wschód od Slonima). Patrole wy- 
wiaądowcze dotarły do stacji Lesnaja, 

i Grupa m reko Listowskiego. Kolumny nasze 
, uianczek przekroczyły linję Pansze wice 
— Berkozyn — Brodnica. Na stacji Brodnicy i 
we wsi Judhnowicząch wpadły w nasze ręce 
magazny z bronią i amunicją. Do niewoli 
wzięto 25 czenwonogwandziatów, w tem do- 
wódcę. bataljonu i komisarza putku. 

Wołyń. Grupa gen. Śmigłego. Pod Wlady= 
sławowem (na wschód od Włodzimierza Wo- 
łyńskiego) potyczki naszych placówek z u 

kraińskiemi oddziałami wywiadowezemi, Na 
innych odcinkach sytuacja bez zmiamy. 

Galicja Wschodnia. Grupa gen. Romera, 
Baterja nasza celnymi strzałami zmusiła do 
milczenia artylerję nieprzyjacielską, ostrzeli- 
wnującą Belz. 

Grupa gen. Rozwadowskiego. Na froncie 
pod Lwowem wow działalność artylerji. 
Ukraiński pociąg pancemy, ostrzeliwujący 
Snopków, zmuszony został do woinięcia się. 
Gdzieniegdzie walki , oddziałów  wywiadow- 
czych. Baterie nieprzyjacielskie ostrzeliwały 
Gródek Jagielloński i przejeżdżające pociągi. 
Między Krościenkiem a Ustrzykami silniejsza 
akcja nieprzyjacielskich patroli wywiadiow= 
czych. 

W zastępstwie szefa sztabu generalnego 

Haller, pułkownik. 


> 
0 Gdańsy. 
Kraków, 5 marca. 


(P. A. T.). Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
miejskiej prezydent Federowicz, po otwarciu posie- 
dzenia, przedlożył imieniem prezydjum wniosek w 
najżywoiniejszej sprawie dla narodu polskiego, w 
sprawie wybrzeża i portu polskiego, W myśl tego 
wniosku uchwalono jednomyślnie wyslać depeszę 
iskrową do Komitetu narodowago polskiego w Pa- 
ryżu, do misji międzykoalicyjnej i do rządu polskie- 
go w Warszawie z kategorycznem żądaniem, ażeby 
przy ostatecznem ustaleniu granic polskich przywró- 
cono Polsce historycznie, etnograficznie i geograficz- 
nie przynależne do niej wybrzeże Baltyku ze starym 
polskim portem i m. Gdańskiem. 

Kraków, 5 marca. 

(P. A. T.). Pierwszy wiec w sprawie Gdańska 
odbędzie się w Krakowie w czwartek d. 6 b. m. 
Drugi wiec, połączony z manifestacyjnym pocho- 
dem pod pomnik Grunwałdski, odbędzie się w nie: 
dzielę dnia 9 b. m. 


astroje Czeskie, 


Kraków, 5 marca. 

(P. A. T). Komisja Rządząca donosi: Wśród 
stacjonowanych na Śląsku legjonistów czeskich, za- 
lóg francuskich i włoskich, jakoteż wśród formacyj 
krajowych, panują dwa prądy. Jedni chcą na własną 
rękę pójść dobrowolnie na Cieszyn i Frysztedt, dru- 
dzy chcą obalić wpływ francuski z powodu rzekomej 
ustępiiwości i siabości koalicji wobec Polski. Jedni 
i drudzy chcą znieść autorytet oficerów, ustanowić 
Rady żołużewskie i oficerów postawić na czele z wy- 
boru. Już podczas rozejmu na froncie skoczowskim 
rozpoczęły różne oddziały czeskie samorzutną akają 
podoficerów, Na niedzielę 2 marca sm 
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opróżnieniu Cieszyna, a to w Pra- 
 Olomuńcu, Ortowej i Polskiej Ostra- 
e jskiel Ostrawie odbył się pod ha- 
był i musi pozostać naszym, 


slem: Cieszyn ję 
» 58 w Berlinie, 
Berlin, 5 marca. 


(P. A. T) 
nienia potaa 
dań, między ina 


uników gos 
= A Ą e Spa bp bag rozwiazania 


konpusów ochota 


sądów na sądy rewolucyj 
wojny przez trybuna! MA. D barca 
(P. A. T.). Podczas przyjęcia niemieckich 
wojsk koionjalny ey które powróciły z Afryki 
Wschodniej, przyszło 26 sny tłumów nie- 
mieckich do zajść, którymi dotknięci zostali o. 
ficerowie angielscy i amerykańscy, mieszkają- 
cy w botelu Adlon. Tłum manifestantów umg- 
dat halaśliwą demonstrację przeciw nadcho- 
ambasadorowi francuskie- 


winowajców 


R ŻE jściom u 
wał przeciw tym zaj Przewodniczącego 
komisji rozejmowej Hrzbergera i zażądał sa. 
up A. T}. Wobec przerwania polaczen 
> wego z Wiedniem wyjechał z Berlina « = 
term tarz stanu Bauer e 
sekretarz Wwidel. Inni członkowie 
strjackiej serze niebawem Berlin 
u zaostrzenia się stosunków w 
ot ce braku henpiconedataa w. ob- 
wodzie przemy wym. lelcy przemysłowcy 
i miljonerzy, jak Hugo Siacsen, zamierzają o- 
puścić dotychczasowe miejsce pobytu i zbiec 
za 


misji au- 


Berlin, 5 marca, 
(P. A. T.). Posel pariamentarny Schoep- 


%w, zamiary. 
lin, znam any zo- 
= gubernaborem Berlica. 


Komisja międzysojasznicza w Poznania, 


Poznań, 5 marca. 
(p. A. T.). W dniu dzisiejszym udała się 
komisja międzysojusznicza pod przewodnie 
twem ambasadora Noulensa w eama 
przedstawiciela iego, Zyg- 
munta br. Wielopolskiego do Krzyża, celem 
spotkania się tam z delegata i 'ządu niemie- 
ck.ego: baronem Recheuherygiem i byłym mi- 
nistrem Drewsem. Przedmiatem rokowań ma 
być natychmiastowe przeprowadzenie warun- 
ków rozejmu oraz zabezpieczenia przejazdu 
dla armji Hallera na linji Gdańsk- Twuń Po- 
wrót komisji oczekiwany jest dziś wiecz rem, 
W dniach najbliższych będą pertraktacje 
Pa: kontymu) sane, 
Pozna. 
(P 8: TJ. Generał Barthelemy wyjeżdża 

dziś wieczorem do Paryża, aby 
b pokojowemu, zebrany materjal, 


paryska komisja dla spraw polskich, 


Kraków, 5 marca. 
(P. A. TJ. Radio z Paryża. W poniedziałek ra- 
no o godzinie 10 odbyło się posiedzenie komisji do 


dowamo nad sprawą 
raz Bulgacji i Serbii. O godz. 10 mia. 80 rano odby. 
ło się poiedzenie komisji polskiej. o godz, 11 — ko- 
misji dla spraw odszkodowań. O godz, 4 popęł, ze- 
ka diy po ai 
: granica między AI, Poleką 

0 Py 8 obradowała dalej komisja 

a Aa równocześnie na komisji czesko-slę 
wackiej rozważano sprawę słowacką. 


Lloyd Gorge 6 malych narodach. 


Londyn, 5 marea. ' 
Lloyd George po- 
T.). (depesze Havasa). 

RAM ae ostatniej mowie: „Cudownym = 
widok małych narodów, które przez całe wieki po- 
uzami tyrauji, a teraz, zrzuca- 
wychodzą do nowego życia”, 

życzenie, by te małe naro- 
złożyły tyle dowo- 
co 


5 marca. 


0- 


(P. A. T3). o Havasa). pań gh Pee je- 
Saionja 


rej prawo 
wyraził 
pra e się, sda „zza A wa po- 


ilizacji na 
stępu i "arwi dziennikarzami zaznaczyli, 
chińscy w rozmowach 7 


skutkami Baigo, okresu 

że an O trzymają swą niezawisłość i całość 
swego zę utrzymanie gwaraneji międzyn ej. 
tylko prz ęży uwolnić od ciężarów, ne im 
Chiny należy © 1898 w Kiau-Czau i w Śzeatun. 
ADEA przeciw oddaniu Japonji Kiau- 
| w Sesofudgu, jaio tet pezeciw warun 
ja pod groźbą wojny narzucila im 


ją armji angielskiej. 
poda aji angi mę: | 
go z Paryża. Demobilizacja armji 


(P. A. T.) Rad się w dalszym ciągu po 25,000 


angielskiej odbywe 


pW LIE ACZ 


||. _„ROBOTNIE" czwartek, 6 marca 1919 r. 


lutni państwowa Środków komanikacji 
à transgoria w Aaglji. - 


„Daily Chronicle" z dnia 27 lutego donosi, 
iż w Izbie Gmin przedłożony został projekt no- 
wego ministerjum, obejmującego kontrolę 
nad: ` olejami, kolejkat.i, tramwajami, droga- 
mi, kanałami i drogami wodnemi, nawigacją 
Wwewuętrzną, mostami, ź. 5dłami energji elek- 
trycznej. W umotywowaniu projektu powie- 
dziane jest, że niedopuszczalnym jest powrót 
do przedwojennego stanu środków komunika- 
cji i transportu. Niema bardziej żywotnej kwe- 
stji dla kraju, gdyż ani przemysł, ani rolnictwo 
niə może się rozwijać bez dobrej i taniej loko- 
mocji. Do wojny rozwój komunikacji zależał 
jedynie od wysiłków prywatnych, przykrojo- 
nych do własnych interesów. Mając dobro o- 
gólu na względzie należy roztoczyć państwo- 
wą opiekę, zmoszącą istniejące w nadmiarze 
władze lokalne, budujące i kontrolujące 
vedług potrzeb miejsoowych bez uwzględnie- 
nia całości, 


L życia partii 


Baczność! Towarzyszki z dzielnicy Czyste, 


W czwartek, dnia 6 b. m. o godzinie 7 w. 
lokalu dzielnicy Czyste, Wolska 64, odbędzie 
się wiec kobiet. Prosimy o liczne stawienie 
się. 


Niniejszem ra. ERA towarzyszy 
radnych P, P. S. do Rady miejskiej, że dnia 6 
b. m., t. j. w czwartek, o godzinie 5-ej Popoł, 
odbędzie się zebranie al. Jenozolimskie 56, 
Prosimy bandzo o punktualne przybycie, 


T racha roboti GLOGO. 


Robotnicy firmy „Orenstein i rosji 
mający otrzymać państwowy zasiłek 
marek winni się zgłosić dziś 0 go Ziuio Le ej 
popołudniu, robotnicy „@erlaca i Pulst“ do 
swojej abriet robotnicy fabryki „Paro- 
wóz“ do swoiei, 

Warszawska Rada delegatów robotniczych 


podaje do wiadomości, że we czwartek dnia 6 b. m. 
o godz. 4 popol, w lokalu R. D. R. (Al. Jerozolim- 
skie ur, 56) odbędzie się posiedzenie komisji w 
z udziału handlowców i nauczycieli w W, R, 

R 


- Baczność Towarzysze Brukarze! 


Skradziona została lista składkowa na fundusz 
Rady delegatów robotniczych, za Nr, 83, wydana na 
imię delegata Czesława Długosza, Niniejszem zosta- 
je ona unieważniona, zaś na jej miejsce wydaną z0- 
stała nowa lista za tym samym numórem, opatrzona 
napisem „Duplikat“, 


Zawiadomienie. 


Zgodnie z uchwałą Magistratu m. st, 
Warszawy z dn. -18 i 25 lutego r. b. sek- 
cja kontroli służby podaje do wiadomości, 

1) służbie domowej udzielane będą 
bezpłatne porady prawne w kancelarji a- 
dwokata B. Zawadzkiego. Reflektanci win- 


ni zgłaszać do sekcji kontroli służ 
godzinach biuro i wić 


2) Służbie dnis udzielane będą 


nagrody pieniężne za conajmniej 10-letnią 

służbę w jednem miejscu. Uprawnieni do 

powyższych nagród winni złożyć podanie, 

załączając książkę służbową z zaświadcze- 

niem chlebodawcy (?) i rządcy domu. 

x. A Wkrótce zostanie otwarte schroni- 
o dlą sług pozostających chwilowo bez 


p racy przy stowar 9 
każ „Tr węży sług katolickich, 


R IAA MN 


L tycia hezrobstnych w Sosaowin. 


i Że stan robotnik 
może najbardziej 
szej e 0a 


ów bezrobotnych stał si 
ję u nag 
oplakany, to nie par najmniej- 


naszego Zagłębia można na każd 
ym 
kroku napotkać obrońców o char kterze narodowym, 


którzy niby- to w „K 
organach Kotyklcych, a nos a, albo R baj 


licem 


iedni RRNA + nie 
bo sami nie mają. Trze- 


cież koalicja i pomagać n niesie, a przyjdzie prze- 


aara ich wywoluje c ialo śmiech na Á odtah 
zaslugi, jakie ci 
panowie położyli dia Sew robotniczej i 
w i wreszcie swej 
, Pamiętamy jak nie 
jera Moraczewsikiego, 


tała się kwestją naj- 
aktualniejszą na Koreia dziennym, ci iaai xob- 
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„Zebrani jednocześnie potępili tak zw. 
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domiona — tak nas nazywano) polski sam ma © 
swoich losach decydować. 

Z inicjatywy tegoż rządu ludowego powstał u 
nas Państwowy Urząd pośrednictwa pracy i opieki 
nad wychodźcami w Sosnowcu, lecz trzeba przyznać, 
że gospodarka rządową zapomogą dia bezrobotnych 
idzie tu „pod psem“. Panowie, którzy tu weszli so 
bie ponabijać kieszenie, wbrew bezrobotnym, rzą: 
dzą zupelnie samowładnie: „musi być kuchnia, bo 
my tak chcemy“. To też wszyscy beznobotni znozu- 
mieli, że dzieje się krzywda i siłą wymusili na kie- 
rownikach w dniu 18 lutego 1919 r. Ogólne zebra- 
nie, gdzie stanowczo potępiono dotychczasową dzia- 
łalność niektórych kierowników kuchni, Kuchnie 
zaś uznano za odpowiednie dla dziadów i łazęgów, 
dia rodzin braci robotniczej domagano się zaś sta- 
nowezo pracy: jeżeli kapitaliści chcą nas dalej gnę- 
bić bezrobociem, to żądamy zapomogi pieniężnej, 
lub artykułów spożywczych, lecz nie kuchnie. 

Jedmogłośnie wołano: Precz z kuchnią! Kierow- 
nicy, tlumacząc się, że żądania nie dają się uwzględ- 
nić z powodu braku „golówki”, płakali, że ciężko 
muszą pracować dla sprawy, ale jednocześnie bali 
się, aby td ciężka praca nie wymiknęła im się z rąk. 
Stamęli również w obronie swych niewykwalifiko- 
wanych kuchareczek, które ją, pożal się Boże. 
„protegę”, 
gdyż wszystka obsługa kuchenna jest powołana 
przez panów kierowników z oiotek, narzeczonych i 
rozmaitych innych krewniaczełk, 

Wszelako możnaby rozumieć powodzenie pa- 
nów kierowników, mnie osobiście zdaje się, że go- 
spodarka idzie im dość na rękę, przemawiają za tem 
rozmaite okoliczności i fakta. Naprzykład kiedy na 
zebraniu przyciśnięto tych panów do muru. p. B. wy- 
stępuje na mównicę i powiada: p. P. płacił 80 fen. 
więcej za funt mięsa, co czyni miesięcznie dziewięć 
tysięcy marek. Pan P., czując się shańbiony, zabiera 
glos — i woła: „Panu B. gniją całe worki mąki“. 
Otóż tak się przedstawia obraz pracowników filan- 
tropijnych. 
| Wobec tego należy raz jeszcze podkreślić, że ani 
kuchnia, ani artykuły spożywcze nie zadawałają ro- 
botnika, gdyż ze strony rozmaitych niepożądanych 
elementow, które się rekrutują przeważnie z maj- 
sterków i pisarków, dziać się będą takie nadużycia. 
Kres temu może położyć tylko silna ręka i wola 
proletacjału uświadomionego. Robotnik. który pra- 
cował lata — chce i dalej pracować dla wolnych 
ludów Polski. Chce i woła: Pracy i chiebal.. Precz 
z zupkami!... Niech żyje jedność robotników bezro- 


botnych I... 
Jeden z bezrobotnych. 


Żyrardów. 
Ze wsi Działki, w okolicy Żyrardowa, do- 


noszą nam: Dnia 7 lutego do wsi tej przyszło í 


b ukiwać broni, W jednym. z i 
wojsko, aby posz „Nr. 1 sześć funtowych paczk kryształu, Po 


domów nie zastano nikogo ze starszych, prócz 
12 letniego chłopca. Żołnierze grożąc chłop- 
cu i przykładając broń do glowy dopyty wali 
gdzie znajdują się bomby i rewolwery, nar 
stępnie dokonano rewizji w mieszkaniu, lecz 
nie nie znaleziono. Kiedy jeden ze starszych 
cziomków rodziny powrócił do domu zastał 
dziecko nieprzytomne, ponieważ wojska już 
nie było, przeto narazie nie można było do- 
wiedzieć się co się stato, dopieno kiedy dziec- 
ko oprzytomniało, rzecz się wyjaśniła. Wtedy 
udano się do komendanta m. Żyrardowa lecz 
ten na wniesioną skargę odrzekł „i tak, że go 
nie zabili“, 

Naprawdę, nasi rodzimi wojacy zachowu- 
ją się gorzej od dawnych carskich i pruskich 


siepaczy. 
Ig. Wachowicz, 


perz mh AO 0 


Sprostowanie, 

W numerze 102 „Robotnika“ zamieściliś- 
my „Protest Kopenhaski P. P. S.“ przeciwko 
zamachowi na rząd  robotniczo-włościański, 
Punkt drugi rezolucji, uchwalonej na wiecu 
zwołanym przez P. P. S. w Kopenhadze, jak- 
najostrzej pnotes! uje giera. kienownikom 
zamachu, wymieniając nazwiska Januszajtisa 
i pułkownika Berbeckiego. Oczywiście wy- 
kreśliliśmy z korespondencji nazwisko pułk. 
Berbeckiego, który, jak wiadomo, nie tylko 
nie należał do zamachu, ale przeciwnie, uwol- 
nil anesztowamych ministrów, Dzięki jednak 
przeoczeniu zecerą nazwisko pułk. Berbeckie- 
go zostało niesłusznie umieszczone obok na- 
zwiska Januszajtisa, co niniejszem prostuje- 
my. 


Dziś d. 6 marca 1919 r. 1074 


| nyc Polskiej Pażytzki: Paźstwadej 


nabywać można (po pot. AG procentu): 
100 mark., koron., rubl., 98,74 
500 mark., Koron., rubl., "3 483,68 
1000 mark., koron., rubl., za 967,36 
5000 mark., koron, rubl., za 4836,81 
10000 mark., koron., rubl., za 9673,61 


Kronika 
KOME Kżlo 
Wczorajszy numer Z) Ro- 
botnika* zawiera ciąg Tal alszy powieści i A. 
Struga „Sen nocy letniej“, artykul wstępmy 
„W obliczu jutra“, ty toliewae z posie- 
dzenia W. R. D. R, l feljeton, Protest 
kopenhaski P. P. S. pprt innych. 


Dziś w numerzę o popoludniowym dajemy 
artykuł o generale Ołsuijewie, bawiącym obee- 
nie w Warszawie, byłym sztab-oficerze do 
szezególnych poruczeń przy byłym generał-gu- 
berzatorzę Engałyczewie, 


(2) Czy Warszawa jest bogata? Ciekawy 


sońcy” wściekali się, żę robotnik (la masa nieuświa->ł w tej sprawie dają materjal objektywne cyfry, 


ii a 


PA 


które, w zależności od poglądu, mogą być w. 
różny sposób komentow_ne. Jak wi:.iomo, za- 
rząd miasta w r. 1907 uchwalił przymusową 
6 proc. pożyczkę na opęd..nie niezbędnych 
potrzeb, wynikłych z warunków okupacyjnych. 

Do -przymusowej pożyrziki pociągnięci zostali 
mieszkańcy, których stan materjany i zasoby 
pieniężne oszacowane do rządowego podatku 
d majątku miały wynosić nie mniej 75.000 
mk. Do kategorji tych bogaczy zaliczono: wła» 
ściejeli nieruchomości (przy 8.000 realności w. 
mieście), fabrykantów, kupców, przedsiębior= 
ców, rentjerów i ziemian, posiadających ma 
jętki w kraju, ale stale zamieszkujących w. 
Warszawie, wogóle do pożyczki przymusowej: 
pociągnięto 4.700 .osób przy 800.000 mieszkań: 
ców_w mieście, czyli, że osób bogatych, posia- 
dających majątku od 75.000 mk. jest 4.700. Z 
wymienionej liczby tylko 12 procent pożyczki 
zostało zakupione za gotówkę, resztująca su- 
ma została zrealizowana drogą zastawu przez 
każdego kontrybueuta swego udziału w po 
życzce w Polskiej Kasie Pożyczkowej. Z 4.700. 
przymusowych kontrybuentów do tej pory za- 
lega w wykupie pożyczki z powodu zgloszo: 
nych reklamacji na wysokie obliczenie ich <a: 
mcżności 1.600 osób. Według szacunków po- 
datkowych w Wanszawie w r. 1917 — 18 zare 
jestrowano 75 osób z majątkiem w wysokości, 
jednego miljona marek, z tej liczby miljoneróm 
chrześcijan było 45, Żydów — 30. 

(a) Praca dla szwaczek. Podjęty przez ró: 
nisterjum pracy projekt założenia szwalni dla 
licznych bez pracy sawaczek urzeczywistnia . 
się w ten sposób, że organizacje kobiece: 

„Dźwignia”, Katolicki związek „Niewiast Pań- 
skich“, Kolo pracy kobiet, Pracownia Współ- 
daelcza i Polski zwiazek zawodowy pracownie 
igły w swych warsztatach i pracowniach, któ- 
re będą zaopatrzone w nowe maszyny, przyj- 
mować będą do szycia bieliznę i udzielać pra- 
cy bezrobotnym szwaczkom.  Ministerjum ze 
swej strony. zwróciło się do różnych instytucji 
rządowych jak intemdeatura, więzienia, laza- 
rety, szpitale miejskie it. p. zakłady z prośbą: 
o powierzenie wymienionym instytucjom 
siwych obstalunków, 

(a) Redukcja obiadów. Wydział dobno- 
czynności magistratu postanowił, stosownie 
do uchwały Rady miejskiej o redukcji „noz- 
dawnietwa*, wprowadzić zmniejszenie liczby 
wydawanych bezpłatnych obiadów: stopniowo 
piprane REŻ 
stanu wyrównania kredytu, ustal na 
„rozdawnictwo“ w budżeczć, z TE 

(m). Cukier z solą. P. Janina Siańczak- 
Staniszewska (Chmielna Nr. 38) nabyła w 
sklepie miejskim Nr. 43, przy ul, Sienkiewicza 
przybyciu do domu p. Stańczak stwierdziła, że 
nabyty cukier był.. słony i wprost „niemożliwy 
do osłodzenia herbaty. Okazało się, że wszy- 
stkie paczki zawierały cukier zmieszany z 80- 
lą. O powyższem oszustwie sporządzono pno- 
tokuł w 10-ym komisarjacie. Zaznaczyć nar 
leży, że wszystkie paczki były bez bandenoli. 
Zachodzi pytanie, gdzie popełniono nadużycie, 
czy w paczkami wydziału zaopatrywania przy 
ul. Rymarskiej, czy też w sklepie, Zarządza 
jąca sklepem twierdzi, że taki cukier dostała z 
paczkarni, 


Nadużycie w kooporatywie „Ezra“, Koil 
Wydziału zaopatrywania delegowani do dozoru nad 
sprzedażą mąki amerykańskiej stwierdzili poważ- 
ne nadużycie w składnicy nr. 56 przy ul. Świętojer- 
skiej mr. 32, należącej do żydowskiego tow. „Ezra“. 
Znaleziono tam używany do ważenia mąki nie stem=* 
plowadmy ciężarek trzyfuntowy ważący o kilka ľu- 
tów mniej. Po sprawdzeniu mąki rozważonej przez 
tę składnicę i przeznaczonej do 'sprzedaży stwier- 
dzono, w paczkach 6-0 funtowych brak po 6 łutów, 
w paczkach 4-0 funtowych brak po 6 lut, w pacz 
kach 3-y funtowych brak 3 — 4 Łi w paczkach 2-u 
tunt. po 2 Ł Tak zważonych paczek: znaleziono w 
składnicy kilkuset. 

Nadto stwierdzono, że do białej maki amery- 
kańskiej dosypywano inną mąkę czy też jakieś za- 
nieczyszczone zmiotki mączne. Fakt nadużycia po 
twierdziła policja. 

Wobec powyższego wydział zaopatrywania ode- 
brał niezwłocznie tow. „Ezra“ prawo utrzymywania 
składnicy i, aby nie utrudniać ludności nabywania 
mąki i chleba, do czasu wyszukania nowych punk- 
tów sprzedaży delegował własny personel do obsłu- 
giwania ludności do skladnie tow. „Ezra“ przywiąe 
zenej. Jednocześnie wzmocniono nadzór nad innemi 
składnicami sprzedającemi mąkę amerykańską. 


Chleb. Kupony chlebowe pierwszej serji, upo- 
ważmiejące do nabycia 8 funtów chleba (niezależnie 
od mąki amerykańskiej, wydawanej na kupony 
żywnościowe nr. 4 i nr. 5) ważne będą tylko do 
nadchodzącej soboty włącznie i w żadnym mazie 

prolongowane nie będą. : 

Wystawa plastyków. IV wystawa sekcji da 
ków polskiego Klubu artystycznego (hotel Polania), 
zapowiada się bardzo interesuńąco. Otwarcie odbę=- 
dzie się w niedzielę, dnia "— b. m. o godz. M: 
w południe. 

Audycja muzyczna. Dziś, dnia 6-go b. m. w lo- 
kelu polskigo Klubu artystycznego (hotel Polonia), 
odbędzie się Audycja muzyczna. 

Zebranie. Uniwersytet Ludowy (Oboźna nr. 4) 
zawiadamia, iż w niedzielę, dnia 9-go marca o godz. 
10 i pół rano odbędzie się walne zebranie członków 


t 


Z 


Uniwersytetu Ludowego. Porządek dzienny nast. 1), | 


sprawozdanie z ubiegłej działalności Un. Lud. 2): 
sprawozdanie kasowe, 8) sprawozdanie komisji re-. 
wizyjnej, 4) plany reorganizacji Uniwersytetu Lud. | 
5) prelimimarz ma rok przyszły, 6) wybory do za-' 
rządu. $ 
(m). Okradzenie członka misji angielskiej. Na 
stacji Warszawa - Wiedeńska skradziono walizkę z 
rzeczami należącemi do pułkownika misji aagiel- ` 
skiej, Obecuie rzeczy odnaleziono; znajdują się onę j 


w wydziale śledczym przy Straży kolejowej na sta- 
eji Wiedeńskiej. 

(m). Aresztowanie bandytów. Funkejonarjusze 
Urzędu śledczego ujęli: Władysława Zadera, Felik- 
sa Michalaka, Ludwika Kubickiego, Bartłomieja 
Wieczorka i Marjana, Wieczorka — wszysikich o- 
skarżonych o branie uiziąłu w napadzie bandyckim. 


(m). Napad i ujęcie złoczyńców. Na przechodzą- 
cego ul. Moskiewską, na Pradze, funkejonarjusza U- 
rzędu śledczego, Antoniego Chrzanowskiego, napa- 
dło trzech osobników i z okrzykiem „bić go“, Tzu- 
cili się na niego. Chrzanowski zdołał wyjąć rewol- 
wer i, pod groźbą strzelania, zmusił napastników do 
nieruszania się z miejsca, poczem zaalarmował 
gwizdkiem 15-ty komisarjat, skąd nadbiegł komi- 
warz. Przy jego pomocy Chrzenowski zatrzymał 
dwóch napastników: Jana Kolobę i Aleksandra De- 
futa, trzeci napastnik zdołał umknąć, 

(m). Aresztowanie przestępców. W  ostatnirh 
dniach funkejonarjusze policji komunalnej i Urzędu 
śledczego aresztowali: braci Uszera, Rubina i Abra- 
ma Moszkowiczów — oskarżonych o paserstwo ; Jan- 
kla Roczyńskiego, Rubina Szwertoga i Zelika Roi- 
blata — oskarżonych o potajemne pędzenie spiryfu- 
Bu; Czesława Pawłowskiego — oskarżonego o ukry- 
wanie kradzionych rzeczy; Konrada Wisińskiego i 
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„ROBOTNIK 


Marjana Pogorzelskiego — podcjrzanych o wspól- 
udział w kradzieży cukru na sumę 30,000 marek 
przy ul. Marszałkowskiej nr. 9. 


(m) Przejechanie. Na ulicy Towarowej przed 
magazynem kolejowym wydziału zaopatrywania 
miasta dostała się pod wóz 13-letnia Czesława Sie- 
radzką. Lekarz Pogotowia stwierdził ogólne potłu- 
czenie i rany na nogach. Po udzieleniu pomocy Po- 
gotowie przewiozło dziewczynkę do szpitala Dzie- 
ciątka Jezus. 


(m) Upadek z tramwaju. Na Lesznie przed 
gmachem Pogotowią wypadł z tramwaju robotnik, 
lat 20 i potłukł dotkliwie lewą rękę. Opatrzył go 
lekarz Pogotowia. 


(m) Zasłabnięcie na ulicy. Jankiel Rozenberg, 
lat 56, kapelmistrz, zachorował nagle na ulicy Świę- 
tojerskiej przed domem nr. 16. Lekarz Pogotowia 
stwierdził ogólne osłabienie i, po udzieleniu pomo- 
cy, przewiózł chorego do szpitala żydowskiego na 
Czystem. 


(m) Zaczadzenie. Znów, wskutek wadliwie u- 
rządzonego pieca, wydzielał się czad węglowy przy 
ulicy Długiej nr. 28, gdzie wczoraj rano zatruta zo- 
stala poslugaczka, 56-letnia Aniela Pilarska. Dzięki 


temu, że wypadek w porę spostrzeżono, Pilarską 


BATOS 


W nastrojowym dra- 
macie w 5-ciu czę- 
ściach 


Pomoc dla Inwalidów. 


ROZKAZ 


1085 


Ministra Spraw Wojskowych 
v tymczasowych zasiłkąch dla inwalidów, 
Ogłaszam w porozumieniu z ministerjum skar- je przez 6 miesięcy niżej wymienione dodatki dla 


Šu, następujące przepisy, zatwierdzone dnia 7 lu- 
"ego 1919 r. przez Wodza Naczelnego. 


Art. 1. Zanim Polski Sejm Ustawodawczy unor- ` 


muje sprawę zaopatrzenia inwalidów, ministerjum 
spraw wojskowych na razie wypłaca przez Ekspo- 


zytury Sekcji Opieki tymczasowe zasiłki dla inwa- 
. dów. > 


Art 2. Zasiłki wypłaca się stale miesięcznie 


według niżej określonych norm począwszy od dn. 


EEEO S E z dolu, 


8. Sekoji Opieki przymają 


NAS ee ik ma NATE 


udzielonych instrukcji przy pomocy wlasnego apara- 
tu wypłat i przez ekspozytury bezpośrednio, względ- 
nie zą pośrednictwem kas powiatowych, gminnych 
it p. 

Art. 4. Prawo korzystania z zasiłków w Sekcji 
Opieki mają wszyscy inwalidzi żołnierze obywateie 
Państwa Polskiego, którzy wyszli na wojnę obecną 
u miejscowości, leżących w granicach obecnej wła- 
dzy Rządu Polskiego i którzy obecnie mieszkają w 
tychże granicach, a którzy w czasie lub wskutek 
służby wojskowej utracili zupełną lub częściową 
zdolność do swego zawodu względnie do pracy wo- 


‘góle (przez wojnę obecną rozumie się, wojnę ror 
 poczętą 28 lipca 1914 r.). Osoby cywilne, które | 


utraciły zdolność do pracy wskutek działań i za- 
rządzeń wojennych, w żadnym wypadku nie mają 
prawa do wojskowych zasiłków inwalidzkich, ni- 
niejszymi przepisami objętych. 
_- Art. 5. Inwalida może pobierać zasiłek tylko 
w tym Okręgu Wojskowym, w którym stałe zamie- 
szkuje. O ile tedy inwalida przenosi się do innego 
Okręgu Wojskowego, natenczas jego akta zasilko- 
we przesyła Ekspozytura poprzedniego miejsca* za- 
mieszkamia do Ekspozytury właściwej ze względów 
pa jego nowe miejsce zamieszkania, 

Ant. 6. Inwalida wtedy tylko może ubiegać się 
© świadczenia pieniężne niniejszymi przepisami o- 
kreślone, jeśli: 

a) został zarejestrowany w Bkspozyturże wła- 

ściwej % względu na jego miejsce zamie- 


- b) został obo przez Komisję Wojskowo- 

lekarską tejże Ekspozytury. 

Przy każdym odbiorze pieniędzy winien inwa- 
lida przedstawić legitymację płatniczą, oraz osobi- 
ste papiery legitymacyjne, wystawione przez Ek- 
spozyturę Sekcji Opieki, 

— W razie przyznania inwalidom przez państwo 
©bee zasiłku większego od wyznaczonego przez 
Rząd Polski, różnica stanowi własność inwalidów 
i po odzyskaniu takowej od odnośnego państwa 
winna być im wydaną, 

| Art, 7, Inwalidzie przysługuje prawo odwołania 
się od orzeczenia Komisji wojskowo-lekanskiej wła- 
śoiwej dla niego do Sekcji opieki w Warszawie. 

_ Odwołanie musi być złożone na ręce wiaściwej 
Sary, a to najdalej w przeciągu dwóch mie- 


„sięcy od chwili otrzymania rezolucji, przyznającej 


lub odmawiającej zasiłku. Orzeczenie Sekcji opieki 
jest ostateczne. 

" Amt. 8. Z zasiłku mogą korzystać tylko imwali- 
dzi, u których Komisja wojskowo-lekarska stwien- 
dziła najmaiej 15% niezdolności do zawodu w: zględ- 
nie do pracy wogóle. 

Art. 9. Wedlug niezdolności do zawodu względ- 


_ mie do pracy wogóle, rozróżnia się 5 kategoryj in- 
walid 


: 


Od 15% do 25% włącznie V kategowja 
n 20% » 40% „ Iv „ 
« 41% „ 60% ” III a 
„681% „ 80% R II n 
„819 „ 100%  : I 


Art. 10. Inwalida który ponownie wstąpił do 
wojska, traci przez czas służby prawo do zasiłków. 

Art. 11. Tawalida niezdolny do pracy, SA 
my w przytułku lub schronisku z ramienia Sekcji 
pieki, traci prawo do zasiłków, natomiast AGA 


m w 0 a AO 


rodzin. 

Art. 12. Inwalida I kategorji, niezdolny do pra- 
cy i potrzebujący ciągłej opieki i nadzoru, powinien 
o ile możności być umieszczony w schronisku lub 
przytułkach Sekcji opieki, utrzymywanych wzgłęd- 
nie nadzorowanych przez Sekcję opieki. 

Art. 18. Zasadniczo otrzymuje inwalida tylko 
zasiłek dla siebie. 

Inwalidzi I i II kategorji otrzymują dodatki na 
najbliższą rodzinę o ile udowodnią, że ją utrzymy- 
wali przed wstąpieniem do wojska i o ile tą rodzina 
znajduje się w złych warunkach materjalnych.. Za 
najbliższą rodzinę uważa się ślubną lub nieślubną 
żonę, ślubne lub nieślubne dzieci. 

Art. 14. Inwalida traci prawo do _ zasiików.: 
przez śmierć, przez czas trwania kary ciężkiego wię- 
zienia, przez utratę obywatelstwa polskiego, przez 
wyjazd za granicę państwa Polskiego, przez uchyJa- 
mie się od leczenia, szkolenia, protezowania i t d.. 
lub rozmyślne przedłużanie tychże zabiegów. 

Art, 15. Normy zasiłków: 

Inwalidzi -żołnierze i podoficerowie: 
V kategorja p mk. 
lv 5 á 
II 
3 


» 


kad 


Inwalidzi „EEE dia swych rodzin następu- 
jące dodatki: 


Na każde dziecko 10 mik. maximum 50 mk. . 

Otrzymują zasiłki chłopcy i dziewczęta do 14-go 
roku życia włącznie, a o ile chodzą do szkoły, ły 
16 roku żynia włącznie. 

Art, 16. Niniejszemi przepisami określone zasił. 
ki nie wykluczają innych świadczeń i zabiegów ze 
strony Sekcji opieki ministerjum spraw wojskowych, 
podejmowanych na rzecz inwalidów jak leczenie, 
doleczanie, szkolenie, zaopatrywanie w protezy. 

Stosunek wymiarów zasiłków do tych świad- 
czeń i zabiegów będzie regulowany osobną instruk- 
cją. 

Art, 17. Pieniężne zaopatrzenie inwalidów - ofi- 
carów za lata służby wchodzi w zakres działania 
Sekcji emerytalnej ministecjum spraw wojskowych. 

Art. 18. Procedura czynności kenvelaryjnych, 
związanych z wypłatą zasiłków inwalidzkich, opra- 
oowana jest w osobnej instrukcji dla. Ekspozytur 
Sekcji opieki. 


W związku z powyższem, Sekcja opieki mini- 
sterjum spraw wojskowych ogłasza, co następuje: 

Jnwalidzi, którzy dotychczas pobierali zasiłki 
lub mają je dopiero pobierać w Sekcji opieki mini- 
sterjum spraw wojskowych (Bracka 16), muszą bęz- 
względnie w marcu r, b. przedstawić następujący 
kwestjonarjusz w Wydziale VIII S. O.: 1) imię i na- 
zwisko, 2) zawód, 8) stałe miejsce zamieszkania, 4) 
czy posiada rodzinę i jaką (podać wiek i imiona żo- 
ny i dzieci)?, 5) czy mieszka w jakimkolwiek przy- 
tutku, schronisku lub internacie? 6) czy tam pracuje 
i ile zarabia?, 7) stan majatkowy. 

Kwestjonarjusz taki musi być sporządzony od- 
dzielnie (nie w legitymacji) i pozostanie w aktach 
S. 0. Kwestjonarjusz może potwierdzić tylko: magi- 
strat, wójt, żandarmeria, milicja lub policja. Gotowe 
druki można otrzymać w Wydzżale VIII S, O., po 
cząwszy od dnia 26 b. m. 

Zarazem podaje się do wiadomości wszystkich 
interesowanych, że w Sekcji opieki M S. W. w 
Warszawie mogą otrzymywać zasiłki tylko inwalidzj, 
mieszkający w warszawskim okręgu wojskowym, 
do którego należą powiaty: Warszawski, Błoński, 
Grójecki, Sochaczewski i Radzymiński, Wszyscy in- 
ni, mieszkający w innych okręgach wojskowych, 
winni zgłaszać się w Ekspozyturach Sekcji opieki, 
które istnieją lub powstaną w najbliższym czasie 


jego, w razie udowodnićnia niezamożności, otrzymu- | przy wszystkich okręgach wojskowych. 
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czwartek, 6 marca 1919 r. 


z aa 


zdołano doprowadzić do przytomności, a lekarz Po- 
gotowia udzielił pomocy. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś „Opowieści Hoffmana“ O- 
ftenbacha z pp. Mokrzycką, Zabiellło, Dygasem i Pa- 
lewiczem w rolach głównych. 

Teatr Polski, „Oj mężczyźni, mężczyźni" K. Za- 
lewskiego z p. K. Kamińskim i Przybylko - Potocką 
na czele, 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Marta“  Dumin-Mar- 
kiewicza z pp. Szyllinżanką, Węgrzynem i Junoszą- 
Stępowskim w rolach głównych. 

Teatr Maly, Dziś wytwomma komedja Wilde'a 
„Brat marnotrawny“ z pp. Grabowskim, Osterwą i 
Sienmicką w rolach głównych. 
` Teatr Letni. Dziś „Nie śmiem* Berra z udzia- 
łem p. Fertnera. 

Teatr Nowości. Dziś „Rozwódka* Falla. 

Teatr Praski, Dziś „Dwaj małcy*, W próbach 
„Córka pulku“ Donizetti'ego. 

Teatr Pówszochny. Dziś „Zbójcy”. 

Teatr im. Staszica. Dziś „Polskie swaty“ i „Dra- 
mat jednej nocy“. 

Teatr Mozajka, Dziś „Gubernator i Trocki“. 


ulubieniec kobiet 


Jest to-wszechświato- 
wa duńska sława 


Leon Rygier 


Glówne Zasady Pisowni Polskiej 


za słowniczkiam 
według ostatecz. uchwał Akademji Umiejętności dozwolone do użytku szkol- 
nego przez Ministerjum Oświecenia rozporządzeniem d. 40/1 1919 r, Nè 14717 


Książka winna znaleźć się w rękach każdego nauczyciela i ucznia 
CENA Mik. I pf. 20. 


Skład główny w Polskiej Składnicy Pomocy Szkolnych 
Warszawa; Nowy-Świat 33, 


Nr. 103. 


Teatr Miraż. Nowy program z udziałem Lawiń- 
skiego. 

Koncert. W sobotę, dnia 8 b. m. odbędzie się w 
sali Hermana i Grossmana l-szy koncert kameralny 
znanego skrzypka Pulmana z udziałem śpiewaczki 
Róży Halpern. W programie Mozart, Faure, Duparc 
i Ravel. 
| ata ód a A o mó PAA g ATO a) 


Listy kandydatów P. P. S. do Red miejskich 


posiadaja numer: 


w Sosnowcu 7 
w Dąbrowie I 
w Czeladzi I 
w Zawierciu I 
w Częstochowie 2, 
6 fosujcie na listy 
P. P. S.I 


ARIER OENAR AE AN AAE AAEN A A YO 
GINENA SA 


Nie bacząc na wielki AAA j koszta udalo n nam sig pali | naji abbii ii świata który dzić występuja u nas w King Albatrasia, 


Dom nad przepaścią 


Gunnar folnaes 


który pobił wszystkie dotychczasowe odbyte kon- 
kursy piękn. męzczyzn w świecie i otrzym. I nagr. 


Intendentura Ktapu Galicji Wschodniej w Przemyślu 


rozpisuje Konkurs na dostawę 


płótna na bieliznę, lub bielizny gotowej dla żołnierzy i oficerów, 
mundurów żołnierskich i obuwia. 


P. T. Oferenci a= wnieść pisemne oferty pod adresem Iqtendentury Etapu, 
990 


Przemyśl, ul. Dworskiego (1.28. 


PAPIEROSY 


Chrześcijański i Żydowski związki ulicznych sprzedawców 
papierosów powzięły następującą uchwałę: „Nie otrzymaw- 
szy towaru z Monopolu Państwowego, postanowiono z ko- 
nieczności w dalszym ciągu nabywać papierosy prywatnie 


i wznowić handel na ulicach Warszawy“, 


sżaczność | 


Związek Zawodowy pracowników i praco- 
wnic hotelowych zawiadamia swoich człon= 
ków, iż wobec przedłużenia się pertrakta- 
cji z właścicielami, termin OZN prze- 
dłużony jest do dnia i2 b. m. 


ZARZĄD. 
pieczęcie, wyko- 
nywa fabr. „„UWnionść 
Nowy = Świat 55. 

Cenniki bezpłatnie. 


rowincję wysyła 
; 1090 


1084 


tomple 


Zamówienia na 


sig za, zaliczeniem. 


Wyszedł 


„Głos Bundu" 


Dr. M. Dolkart 


Choroby wewnętrzne, żołądka i kiszek. 980 
Mazowiecka 11. Tel. 194-64. Od 6—8 w. 


Dr. M. Tuchendler 


b. lok. polikiiniki prof. Lessera. 
Choroby weneryczne i skórne (włosów) 
niemoo płciowa. 


Od 4 i pół do 7-ej, Panie od 2—3 po pol. 
Królewska M: 27 m. I. 1019 


ing ta tkich ga- 
kawe tunkach sprzedajo Raozon, Pran- 
ciszkańska 


zakład do odstąpienia. Nowo- 
Krawiecki grodzka Ne 1, a 
meble, planina, dywany, garde- 
kapuje robę, bieliznę, kwity lombardowe 
Proszę się przekenać. Ceny najwyższe. 
„ Ekonomja* 
wórzu. 


Marszałkowska 131 w p 
1046 


1093- 


108! 


rozmaite, przedwojenne wy- 
ox MERLE bór wielki, okazja piate! 
ję najtaniej! Szpitalna 4. 1022 


Mszę 


do pisania polską lub rosyjską, 
również podlegającą reparacji 
kupię. Oferty „Maszyna“ Biaro Ungra 
Wierzbowa 8. 1089 


t ściel, à 
DND szcząc, dozyntońająo pierze pa- 
rą. 


Magazyn i pracownia przeróbki koł- 
der, materacy, waty, Marszałkowska 119, 
w podwórzu. 1071 


łać 
PT T 3 mai: otzyado e ea 


książkę, zestawioną przez siynne medjum 
Miss-Hasse. Znajdziecie szczegółową ana- 
lizę charakteru. Określenie przeszłości, 
przyszłości, teraźniejszości, Rady, wska- 
zówki; jak żyć, czynić, by dopiąć powo- 
dzenia, szczęścia, Doręcza Szyiler-Szkol- 
nik, autor prac naukowych, przyjmujący 
osoby, pragnące poznać charakter, jego 
ujemne, dodatnie strony, ważniejsze zda, 
rzenia życia. Piękna 25, mieszkania 12, 
róg Marszałkowskiej. Zamiejscowym wy- 
syła się po otrzymaniu gotówki. 1091 


lczyki, obrączki ślubne, zło- 
DIOIŚCIGANI te 1 Srebrne, zegarki: budziki 
po nizkich cenach poleca 


jubiler Gutma- 
cher, Smocza 21, Kupuję biżuterję, kwi- 
ty lombardowe. 


1087 
Palia 


damskie, wiosenne własnej praco- 
235 mk. 


wni okazyjnie sprzedaje od 125 do 
Kapucyńska 13—2, 1039 
Spodnie, 
moo“ Wspólna 10. 


skórzane, maryuarki używane, 
buły tanio Dom Komisowy „Po- 
1083 
W wyczeszki kupuję, płacę dobrze. 
WJ, Kałnszyner, Dżika 17 m. 6. 996 
500 L za wyrobienie posady woźne- 
i go w powaźnej instytucji lub 

na kolej. rzemieślnik, władam Polskiem 
Rosyiskiem i niemieckiem. Oferty w ad» 
ministracji Robotnika dla J. G. 1049 
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